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warszausa

Zadania Komitelu Nauk Wełerynaryjnych PAN na okres
noWej

Do pierwszoplanowych zadań Komitetu bę-
dzie należało opracowanie prognozy kierunków
rozwoju nauk weterynaryjnych. W działalności
służby ,weterynaryjnej rysują się bowiem głę-
bokie zmiany warunkowane szybko postępującą
technizacją procesów gospodarczych i szybkim
wzrostem wysokokwalifikowanej kadry produ-
centów. Odpowiednio \,vczesne przygotowarrie
kadry naukowej i nauko,rnzej bazy technicznej
dla lkierun,ków, które rv ,działa]ności służby wet.
w przyszłości będą dominowały może decydo-
wać o losie całej służby. W związku z tyrn ko-
mitet czeka pilne zadanie wszczęcia badań ma-
jących na celu właściwe, to znaczy p,rzyszłemu
profilowi praktyki odpowiadające, ukierunko-
wanie nauk we,terynaryjnych. Celem realizacji
tego zadania została powoła,na Komisja, której
zadaniem będzie wskazanie, jakie dyscypliny
i problematykę naukową należy głownie roz-
wijać, jakie ośrodki naukowe wzmocnić, jakie
nowe placówki powołać, ile i jakich przygoto-
wać specjalistów. Punktem wyjścia badań futu-
rologicznych może być perspektywiczny płan
rozrvoju nauk weterynaryjnych opracowany
przez Kornitet w latach poprzednich. Należy go
jednak zaktua|izować w oparciu o bliższe okreś-
nie tj. o diagnozę i progno,zę przyszłego roz-
woju potrzeb społecznych i go,spodarczych,
przyszłych warunków rozwoju nauki, ptzy-
szłych własnych potrzeb p,oznawczych nauki
o,raz perespektyw przy,szłej międzynarodowej
współpracy naukowej, W związku z tym, w wy-
mienion)rm zespole obok naukowców i prakty_
ków ,weteryna,ryjnych lpowinni znal,eźć się rów-
nież jako ko,nsultanci specjaliści interesujących
nas dziedzin produkcji.

Kolejnym zadaniem Kornitetu będzie przygo-
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POSWIĘCONE NAUCE I PRAI(TYCE WETERYNARYJNEJ
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kadencji
towanie 5-letniego planu badań na lata 1911-75.
PAN będzie planował i koordynował nie tylko
badania prowadzone we własnych placówkach
Iecz również w wyższych uczelniach. Celowyrn
byłoby objęcie wspólnym planem również ba-
dań prowadzonychprzez ośrodki podlelgłe Mini-
sterstwu Rolnictwa i Ministerstwu Obr,ony Na-
narodowej. Środki nasze bowiem są ograniczone
i konieczne jest jak najracjonalniejszg gospoda-
rowanie nimi, aby otrzyrnać najlepsze efekty.
Chodzi o jak najbardziej celowe i ekonomiczne
wykorzystanie potencjału badawczego naszej
kadry naukowej. Jednl,rn ze śro,dków podwyż-
szenia efekt5aa7n96ci badań będzie ściślejsze po-
wiązanie problernatyki naukowej uczełni z pro-
blematyką Instytutu We.terynarii a z drugiej
strony także ternatyki katedr podstawowych z
,b,adaniami prowadzonymi w{<atedrach i zak\a-
,dach reprezentującylch,dyscyplirny stosowane.
Tą drogą ,uzyskamy nie rtyliko rozszerzenie, ale
co jest nader ważne, także tpogłęibienie prowa-
daonydh badań. Fragment,ary czne opra,cowanie
jakiegoś zagaldnienia daje jalk wialdomo, niepo-
miernie niższe l<orzyści praktyczne, aniżeli
sko,ordynowane, szerokim fro,ntern atakowanie
go przez specjalistów różnych dziedzin.

Przy ustaleniu wiodącej problematyki nauko-
wej odpowiedni nacisk naieży położyó na bada-
nia zawierające elementy poznawcze jako że te
właśnie badania decydują ,o dalszym rozwoju
nauki weterynaryjnej, a w ko,nsekwencji także
i praktyki. Dlatego też szczegółną opieką po-
winniśmy otaczać dyscypliny podstawowe. Bę-
dziemy wprawdzie dążyli do bliższego powiąza-
nia tematyki badawczej katedr teoretycznvch
,z o gólny m nurte,m,baidań,re alizowarry,ch w wete-
rynaryjnych ośrodkach naukowych, jesteśmy
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jowych z pewnŃcią zai,nteresowana będzie
,rówrrież Rada N,a,ulkowo-Techn lczna pr zy Mini-
strze Rolnic,twa, a w pewnej mierze także In-
styt,ut Weterynarii. Instytut ten bowieł-n spra-
,wuje naukową opiekę nad Zakłada,mi HigiJeny
Weterynaryjnej, ]aiboratoriami Wete,rynaryj-
nej Inspekc[i Sanitarnej a w pewnym stopniu
także nad zatkładarni ,,Biowetu", a wymienione
zatkłady w lbadaniach rozwoj,owych, zwłaszcza
w ba,daniach typu wd,r,ożertiowego, ipowinrry
ł.rczestniczyć w wilększej mierze niż dotychczas.
W z,ałożeniach Akademii leży lprzede wszyst-
kim inicjowanie, styrnulowanie i l<oołdynowa-
nie lbadań zawierających eilemen,ty poznawcze.
Niekoniecznie mluszą to byó tak zw,ane bada-
nia ,czy,ste, sł,użące ty]Iko ,rozwojowi darrej dy-
scypl,iiny naulkowej, ale ,w równej mierze rnogą
i powinny to lbyć hadania ą,rl<ierunkowane ,z

góry na okreśilony cel rpraktycz,ny.
Jeżeli mowa o plan,owaniu badań, to natural-

nie z góry należy przewidzieć pewien margines
także na badania będące wynikiem osob,istego
zainteresowania danego badacza, a które nie
będą mieściły się w ustal,orrym z góty planie
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badań. W;rrnienione badania są niezmiernie
cenne dla rozwoju nauki, nie powi,nny jednak
przektaczać jakichś rozsądnych rozmiarów.

Dla opracowania węzłowej problematyki ba-
dawczej na lata I97I-75 została powołana
specjalna Komisja, której zadaniem będzie
pr ze analizowan ie wszystkich wniosków z głosz o-
nych przez Radę Naukowo-Techniczną ptzy Mi-
nistrze Rolnictwa, przez Ministerstwo Rolnic-
twa i inne resorty, oraz pla,nów badań i możli-
wości wykorrawczych weterynaryjnych pla-
cówek naukowych. Konieczne będzie również
zapoznanie się z pianami badawczymi nauk po-
krewnych (Instytutu Zootechnicznego, Instytu-
tu Mięsnego i Mleczarskiego itd). Komisja ta
będzie musiała również zorient,ować się jakie
główne przyczyny, leżące w zasięgu zaintereso-
wań nauik weterynaryjnych, hamują l,u,b wręcz
uniemożliwiają osiągnięcie postulowanej wydaj-
ności produkcyjnej. Dlatego konieczne będzie
zapewnienie sobie współpracy ekorlomistów
i specjalistów interesujących nas dziedzin pro-
dukcji. Cel,owe będzie także studiowanie ma-
teriałów Wojewódzkich Zakładów Weterynaryj-
nych i ZHW, aby zorientować się jaka proble-
matyka najbardziej absorbuje terenową służbę
wete,rynaryjną. Będzie to,niewątpliwie praca
trudna, ale jest ona konieczna, b,o tylko tą drogą,
w oparciu o rzetelną analizę ekonomiczną strat
możemy być zo,rientowarri, gdzie produkcja
będzie najbardziej potrzebowała pom,ocy nauki
weterynaryjnej.

Kolejnym za,daniem czekającyrn Komitet bę-
dzie koordynacja badań weterynaryjnych. Jest
to zadanie nie tyllro tnu,dne, ale te,ż nie popuJar-
ne, a jednak będziemy musieli je podjąć, koordy-
nacji przede wszystkim oczekuje od nas Aka-
demia. Dla nikogo z nas nie ulega wątpliwości,
że największą możliwość dogłębrnego opraco,il/a-
nia badnego problemu i osiągnięcie poważnych
wynikow stwarzają badania prowadzone zespo-
łowo, bo zapewrriają one pełne wykorzystanie
wyspecjalizowanej kadry naukowej, kosztow-
nej aparatury naukowej i nowoczesnych metod
badawcz5rch. Zespoły badawcze powinny być
silne, dobrze zorganizowane i umiejętnie kiero-
wane. Tylko takie zesp,oły będą zdolne realizo-
wać kołnpleksowe zamietzenia badawcze. Mu-
simy niestety ptzyznać, że wsze]kie dotychcza-
sowe próby koordynowania badań dały raczej
skro nne wyniki. Przedm,iotem koordynacji
musi być problem naukowy a nie instytucja,
zaś w opracowaniu dkreślo,nego pro,blemru po-
winny uczestniczyó badacze względnie placówki
naukowe niezależnie od ich przynależnŃci re-
sortowej. Zrnie,nność zadań naukowych wyni-
kająca z szybkiego rozwoju nauki, wymaga pre-
ferowania raczej zmiennych pod względem
swego składu zespołów tworzących ad hoc, a nie
stał5lch i sztywnych. posz,czególni członkowie
zespołu będą realizowali okreśtrony fragment
badanego problemu w ramach planów badań
i na koszt własnej instytucji. Poszczególne frag-
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menty badań powinny jednak zmietzać do jed-
nego z góry postulowanego celu, który,m będzie
określony efekt praktycz,ny lub naukowy. Po-
żądane jest więc bliższe powiązalnie tematyki
badawczej katedr, Instytutu Weterynarii, Woj-
skowego Ośrodka Naukowo-Badawczego, ZHW
i WIS-ów. Tam, gdzie to będzie potrzebne
i możliwe będziemy usiłowali skc,ordyrrować
własną problematykę badawczą z planami na-
ukowymi instytutów poza weter;maryjnych,
głównie instytutów zootechnicznych i ptze-
mysłu spożywczego,

Chciałbyrn wreszcie zwrócić u\Magę na ko-
nieczność włączenia się placówek cywilnych w
problemat/kę badawczą z,w iązaną z obronnością
kraj,u. Zadania wojskowej służby weterynaryj-
nej leżą głównie w zakresie ,o'brony tterytoria,lnej
kraju, a więc w dziedzinie w,szystkim bliskiej,
szczegóInie tym, którzy skutki minionej wojny
na własnej skórze odczuli. Wojskowa służba
weterynaryjna, kadrowo bardzo nieliczna, nie
jest w sta,nie sama rozwiązaó wszystkie, ztesztą
dość liczne i powazne, problemy inaukowe. Po-
trzebuje ona wydatnej pomocy ze strony cywil-
nych placówek naukowych, które we współ-
pracy z Wojskow;rm Ośrodkiem Badawcz;rm
takie badania w miarę swoich możliwości po-
dejmować mogą i powinny.

Sprawa koordynacji badań jest pilna, bo za-
dania rosną nieprop,orcjonalnie szybciej niż
środ,ki, konieczne jest więc, jak najbardziej ce-
Iowe i ekonomiczne wykorzystywanie potencja-
łu ba,dawczego lkadry bada,wczej ibazy material-
nej. Zasa,da racjonalnego podziału pracy jest
najbardziej elementarnyln wymaganiem ekono-
miki badań naukowych. Jako generalną linię
doty czącą wszystkich dzie dzin n au,k we telyna-
ryjnych, należy w;rmagać, zasadę komplekso-
wości i zespołowości badań. W pojedynkę pra-
cując nie wiele można obecnie już osiągnąć,

Wśród dalszych zadań Komitetu należałoby
wymienić spra\,ł/o,wanie merytorycznej opieki
nad wydawrricltwami naukowymi, która również
została,powierzona specj alne j komisji oraz kon-
tynuowanie współpracy z zagranicą. Zadaniem
Komisji do spraw współpracy z zagranicą będzie
analizowanie aktualnego stanu współpracy,
opiniowanie pilności i celowości kontaktów
badawczych, szkoleniowych, zapoznawczych,
jednyrn słowem prowadzenie konsekwentnej
polityki współpracy z zagranicą w skali krajo-
wej bez względu na resortową przy:rależność
wnioskodawców i realizatorów współpracy z
zagranicą. Tu będą należały również sprawy
wynikające z umów między aka,demiarni i
umów o współpracy naurkowej RWPG.

W planach Komitetu leży także troska o dal-
szy rozwój Polskiego Towarzystwa Nauk We-
terynałyjnych, które statutowo podlega opiece
PAN, Przyszłość służby weterynaryjnej leży w
dalszym unauko\^/ieniu praktyki i dlatego w
PTNW chcielibyśmy iwidzileć organizację, które
swoje główne zadanie będzie widziało w stałym

do,skonaleniu poziomu pracy wszystkich leka-
Tzy wet. Dotychczas Towarzystwo realizuje
ten postulat na drodze organizowania zebrań
referatowych sesji, zjazdów i poprzez własne
czasopismo,,Medycyna Weterynaryjna". Jes-
teśmy wszyscy zgodni co do tego, że działalność
PTNW w,tej mierze tbyła,bardzo pożyteczna. Na-
leżałoby jednak rozważyć mozliwość tozszetze-
nia ram działal,ności Towarzystwa drogą bezpo-
średniego lmohilizowania szerszych kręgów
praktyków wet. do aktywnej ,pracy naukowej.
Mam tu na myśli wciągnięcie praktyków do
konkretnych badań wdrożeniowych lub do
współpracy przy zbieraniu obserwacji i infor-
macji o wartości naukowej. Tak zwany teren
jest cenrrą kopalnią materiału naukowego, któ-
Iy przez naukowców nie wykorzystany ginie
niestety bezpowrotnie. Przykładem dla wyko-
rzystanią współpracy lekarzy ,wet. praktyków
mogłyby być badania z zakresu patologii po-
równawczej, dla których w ,ostatnich latach
ogrornnie wzrosło zainteresowanie w świecie.
Nie stać nas jeszcze na zajmowanie się tymi
badaniami na większą ,skalę ze względu na ko-
nieczność zaspokajania innych, ważniejszych
potrzeb. Możnaby jednak pomyśleć o lepszym
wykorzystaniu olbrzymiego mater iału zwierzę-
cego, trafiającego codziennie do ZITW, zakła-
dów leczniczych, do hal ubojowych i sekcyj-
nych. Syntetyczne opracowanie materiału ze-
branego i opisanego według ustalonych po-
przednio kryteriów przez doświadczonego pa-
tologa miałoby dużą wartość naukową. Orga-
nizacją podobnych badań mogłyby zająć się
o,dpowiednie sekcje PTNW. Chciałb5rm także
dać pod rozwagę Zarządu PTNW celowość prze-
prowadzenia weryfikacji członków PTNW pod
kątem widzenia ich tzeczywistego zaangażowa-
nia pracami Towarzystwa. PTNW jest towa-
rzystwem naukowym, które skupiać powinno
ludzi aktywnie zainteresowanych sprawami na-
uki. Istnienie w ramach PTNW sekcji specjali-
stycznych stwarza w tej mierze możliwości dla
wszystki,ch lekarzy wet. PTNW zgodnie ze
§w)rTn statutem nie może byó elitarną organi-
zacją naukowców, ale z drugiej strony nie ma
powodu, aby była organizacją masową skupia-
jącą wszystkich lekarzy wet. Organizacją taką
jest Zrzeszenie Lekarzy i Techników Wete-
rynarii.

W strukturze organizacyjnej Komitet,u nie
przewidujemy w najbliższym czasie większych
zmian. Działalność Komitetu będzie opierała się
głównie na pracach sekcji Komisji i zespołów
badawczych. Sekcje będą reprezentowały sku-
pione w niej dyscypliny. Do zadań sekcji bę-
dzie należało: 1) dokonywanie oceny kadry nau-
kowej i bazy technicznej dyscyplin wchodzą-
cych w ich skła,d, 2) zgłaszanie wniosków ,w

sprawie powołania zespołów badawczych i ich
składu, w sprawie wymiany naukowców z za-
granicą, 3) wo-
jej specjal ba-
dawczych, czej
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z"_.potrzebami praktyki, 6) opracowanie syntez
cząstkowych i końcowych oraz udzie,lanie in-
formacji o przebiegu i wynikach badań, 7) ini-
cjowanie i pomoc przy organizowaniu konfe-
rencji roboczych i sesji naukowych, B) zgłasza-
nie wniosków w sprawie powołania nowych
członków Komitetu. Lista zadań sekcji jest jak
widać długa, ale chciałbym podkreśIić, że pra-
ca Komitetu zasadniczo odb;rwać się powinna
właśnie w sekcjach, i od inicjatywy i pracy
sekcji w dużej mierze będzie zależało czy Ko-
mitet spełni swoje zadanie. Sekcje w miarę po-
trzeby mogą tworzyć Komisje i za zgodą Pre-
zydium Komitetu zaprosić do współpracy oso-
by nie będące członkami Komitetu, np. czoło-
wych przedstawicieIi praktyki.

Konieczność ściślejszego powiązania tematy-
ki badawczej z problematyką produkcyjnąkaże
zastanawiać się nad celowością powołania w
przyszłości zespołów obejmujących swym zain-
teresowaniem główne kierunlki produkcji zwie-
rzęcej. A więc np. zespół patologii bydła, zespół
patologii trzody chlewnej, zespół patologii dro-
biu. Nie przewidujemy powołania takich zespo-
łów już w bieżącej kadencji Komitetu. Nie
mniej sp,rawa ta powinna być dyskuto,wana w
niedalekie j pr zy szłości.

W Komitecie Nauk Weterynaryjnych są re-
prezentowane wszystkie dyscypliny weteryna-
ryjne i wszystkie ośrodki naukowe. Komitet
może być zatern uwazany za organizację repre-
zentującą nauki weterynaryjne w Po]sce. Może
być organem ułatwiającym wymianę poglądów
i tworzenie opinii naukowej. Komitet nie za-
mietza kierować nauką, a tylko chce pomóc
w jej tworzeniu. DIa dalszego rozwoju naszych
nauk byłoby jednak bardzo korzystne aby wy-
tyczne opracowane przez Komitet były trakto-
wane za obowiązujące przez wszystkie wetery-
naryjne ośrodki naukowe bez względu na ich
pr zy należność resort ową.

Autorytet Komitetu rozciąga się całkowicie
w strefie moralnej, a więc pozbawio,ny jest siły
wyko,nawczej, egzekutywy. Dlatego też ornó-
wione wyżej plany i zarnierzenia, zarówno or-
ganizacyjne jak i problemowe, tylko wtedy
przyniosą efekty, gdy wszyscy zainteresowani
dołożą maksimum wysiłku i dolbrych chęci w
trakcie realizowania zadań postawionych przed
Komitetem i nauką weterynaryjną.

Adres autora: prof . dr Abdon strySzak, 'Warszawa, ul.

Wścieklizna zwierzął w Polsce na tle syluacji europejskiej
zakład Epizootiologii ogólnej Instytutu Weterynarii VJ Puławach

Kierownik: prof. dr S. KRAUss

Mając na uwadze, że wścieklizna notowana jest
obecnie niemal z reguły zarówno wśród zwie-
rząt domowych jak i też wolno żyjących
leży liczyć się z możliwością dalszego pogarsza-
nia sytuacji epizootycznej. W Europie w 1968 r.
wścieklizny nie wykazvwały biuletyny: Buł-
garii, Hiszpanii, Portugalii, Holandii, Danii,
Wieikiej Brytanii, Norwegii, Szwecji i Fin-
1andii.

Sytuacja epizootyczr'a w Polsce
Występowanie i przebieg wścieklizny w Pol-

sce w latach 1948-1968 obrazuje ryc. 1.

Z wykresu wynika, że liczba stwierdzanych
przypadków wścieklizny spada niezwykle szyb-
ko z ponad 3 600 w 1948 do 275 w 1951 r.
Przez następne 15-cie lat wścieklizna psów
i kotów oraz innych zwierząt domowych utrzy-
muje się na stosunkowo niskim poziomie. W
tym samym czasie notuje się pojedyńcze przy-
padki wścieklizny zwierząt wolno żyjącvch.
Od 1957 r. jednak zaznacza się wyraźne pogor-
szenie sytuacji epizootvcznej w tvm zakresie.

Szczegółowe dane o stwierdzanych przvpad-
kach wścieklizny w latach 1966-1968 w roz-

CHOROBY Z^KAZNE ! INW^IYJNE
STEFAN SAMÓL

Napływające doniesienia na temat sytuacji
epizootycznej w zakresie wściekltzny zwierząt
dowodzą, że sytuacja ta w ostatnich latach
ulega systematycznemu pogarszaniu. Osiągnię-
cia niektórych krajów w zwalczaniu wściekliz-
ny wśród zwierząt domo,wych - nie mogą
przysłaniać faktu pogarszania się svtuacji epi-
zootycznej wśród zwierząt wolno, żyjących. W
tym ostatnim przvpadku obserwuje się zarów-
no ilościowy wzrost zachorowań w kra,iach
gdzie wściekliznę odnoto,wywano sporadycznie,
jak też pojawienie się jej na terenach dotych-
czas wolnych.

W Europie główne nasilenie choroby utrzy-
muje się nadal na terenach niemieckich, Z te-
renów tych wścieklizna zdaje się przemiesz-
czać we wszystkich kierunkach. W t964 r.
w Danii po przerwie trwającej 75 lat stwier-
dzo,no przypad,ki wścieklizny, zarówno wśród
zwierząt dzikich jak i domowych. Powstałe
o,gniska udało się zlikwidować w 1965 r.

W następnych latach wścieklizna zostaje
zawleczona do Austrii, Szwajcarii, Belgii, Luk-
semburga. Choroba rv tych krajach szerzy się
stosunkowo szybko i przebiega enzootycznie.
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